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Zajjścia v  flielsku
pc zastrzeleniu Polaka .przez 2yda

według kbinunikatu urzędowego

M r z v  w r ó c i ć  d a w n e  p r a w u  p o k s k s i e !

Wysiedlić żydów  z  Częstochowy!
W n io s e k  ra d n y c h  O b o z u  N a r o d o w e g o  z g ilo t y n o w a n y

p r z e z  p r e z y d e n t a  m i a s i a
zgłosiłoCZĘSTO CH O W A, 18. 9 —  W  i O dozu Narodowego 

dniu 16 września koio radnych wDiosek następujący:

Rada M iejsaa m Częstochowy w ypow iedziała się za usunięciem 

Iydów  z Częstochowy i okolicy obejm ującej pas gran itzny, ze 

w zględu  na re lig ijn y  charakter Grodu Pod jasnogórskiego, j^go 

znaczenie dla całego Narodu, jak o  m iejsca specjalnego aultu re­

lig ijn ego  oraz ze względu na obronność Państwa Rada M iejska po­

stanaw ia zw rócić  się do czyiu>'kó w  decydujących z  wnioskiem o w y 

tied len ie  żydów  i przyw rócen ie CzęDtochow ie na d iodze  ustawo- 

JawczeJ prawa, zabran iającego żydom zam>eszUwan.a w  Często- 

stow ie i oko lic j.

W  uzasadnieniu tego wniosku, 
k tóry słusznie nazwać można
wnioskiem  historycznym  w  ży­
ciu Częstochowy czytam y:

Usunięcie żydów w rozumieniu na 
szj m jest reakij wnwaniem aawnego 
prawa, jakie Często; nową poe.auna 
w-zed utratą t niepodległości Poiski. 
Prawo to głośno, iż w oDręoie 2 mii 
oa Częstochowy me wolno było za* 
mieszKiwac, ani znajdować siię ży­
dom ! Wznowienie tego prawa jest 
nie tylko nawrotem do dawnych sto­
sunków, ale ma za zadanie u Minięcie 
niedomagać, w jakich znajduje się 
nasze miasto, źródłem kiórycn jest 
ma«a żydoetwa, zamieszkująca w 
licznie ponad 26 tysięcy oeóo, co sta-

nos i około 20 i pół procent ludności 
m. Częstocnowy.

Tuż u stop jasnej Góry, skąa od 
wieKÓw płynie odrodzenie moralne 
ala całego Narodu, rozpanoszona lud­
ność żydowska zatruwa dusze pol­
skiego luau "wyuzaanym: imprezami, 
pornograficznymi pismami, prowa­
dzi domy rozupsty, finansuje zoro- 
anie trudniąc się paserstwem i prze 
mytem, wyszydza i oDraża uczucia 
zaązającycn na jasną Górę seiei: ty 
sięcy polskich i zagranicznych pielg­
rzymów

Tu i u stop laen- j Góry młodzież 
żyaowssa przeDywając we współ 
nych Szkotach z miouzieżs, polską— 
szerzy w polskich szeregach depra­
wację zaraza czyste ausze jaaem Ko­
munistycznej propagandy, , podżega

do anaichii, czego wybitnym dowo­
dem °ą procesy żydziaków uczęszcza­
jących do jzkół średnich.

Usunięcie z Częstochowy żydów 
zmieni jej oblicze nawet zewnętrzne, 
nadając Częstochowie należyiy cha- 
raktei polskiego miasta i stet/czny 
wygiąd. Wraz z usunięciem żydow­
skiej ludności, kalającej % natury 
iwej Iu udem i niechlujnością Często­

chowę, będącą Sanktuarium katolic­
kiej i larodowej Polski — Gród Pod- 
jasttogórski stanie się w stopniu jesz­
cze większym niż dotychczas celem 
d l» wielotysięcznych pielgrzymek z 
na: ego Państwa oraz dla Polonii za­
granicznej.

Usunięcie żyUow „ naszego miasta 
roi.więżę zagadnienie bez.obocia lak 
na wsi okolicznej, jak f w mieście 
ptzez zatrudnienie w dzielnicy żydów 
skiej pozostających bez ptacy Pola­
ków. Nit, należy lekceważyć rosnącej 
stale liczby bezrobotnych, którzy ma­
jąc słuszne prawa do piacy — utrzy­
mują się z państwowego zasiłku, a 
w przytłaczającej większości , a i 
łych głodowych zapomóg pozbawieni 
Jedynie tylko zapewnienie tym lu­
dziom należytej egzystencji przez

nia w opróżnionej dzielnicy żydów 
skiej polskich w-esztatów pracy —  
podniesie icn godność os ibistą, po­
szanowanie Państwa i uchtoni t.uzze 
miasto od tragicznych wypadków, ja ­
kie rok temu rozegrały aię na uli­
cach p.zed Funduszem Pracy.

Nie wolno nam zapominać także 
ani na chwilę 0 tym, in Częstochowa 
leży w pasie nadgranicznym i re 
względu na bezpieczeństwo Państwa 
winno być zamieszkana przez rdzen­
ną ludność polską o dużvm poczuciu 
patriotyzmu.

W niosek radnych Obozu . N aro ­
dowego nie został poddany pod 
głosowanie przez prezydenta m ia­
sta Szczedrowskiego jako rzeko­
mo sprzeczny z konstytucją. N ie  
wczesny „obrońca konstytucji" 
nie zastanow ił się nad tym, że po­
stępek jego  jes t sprzeczni- nie 
tylko z prawem, ale przede wszy­
stkim z dobrem narodu i pań­
stwa. I  za to p. SzczedrowsKi bę­
dzie musiał ponieść odpov iedzial

K ATO W IC iS , 18-9.0  zajściach  w  
B ielaka urząd śiedczy w  K a tow i­
ce c l  wydał następujący komuni­
kat:

Dnia 17 bm. ok. godz. 19-ej, 62- 
letn i dzierżawca restauracji K a ­
ro l Norman wyznania mojżeszo- 
wego, na ul. N ad Ścieżką w  B ie l­
aku zastrze lił ślusarza Leona 
War.ota, la t 28. z B iałej.

Sprawca po aokonanym czynie 
zg łos ił się w  m iejscowym  komisa­
riac ie  po lic ji i oddał broń palną, 
tw ierdząc, iż  zabójstwa dokonał 
w  obronie w łasnej, na tle  zaczep­
ki w vn ik le j m iędzy nim i pod­
chmielonym Wanotem.

Sprawcę aresztowano. 
Dochodzeniem k ieru je na m iej-

sfworzenie im warunków pro dadze- nosc.

P r o t e s t  p o s ł ó w  p o l s k i c h

przeciwko represjom senatu gdańskiego
G D AŃSK , 18. 9. Posłow ie po l­

scy do sejmu gdańskiego Burzyń­
ski i Lendzion złożyli na ręce se- 
gretarza prezydenta Grcizera 
m ajora Koellego pismo, w którym 
m in. podnoszą co następuje:

„Zarządzeniem  prezydenta po­
l ic j i  odebrano kilku dziennikom 
polskim, wychodzącym  na terenie 
R. P- debit na w. m. Gdańsk ra  
przeciąg kilku n resięcy. Ten  ro ­
dzaj reakcji z powodu artykułów 
w  zw iązku z ostatnią sprawą 
szkolną n «  tutejszym  terenie, bu­
dzi w  m iejscow ej ludności pol­
skiej poważne zaniepokojenie o ca

łość praw, gwarantowanych je j 
konstytucją i umowami. Ludność 
polska wolnego m-asta Gdańska 
czuje się głęboko dotknięta tym 
zarządzeniem i pokrzywdzona -  w  
porównaniu z m iejscową ludnoś­
cią niemiecką, jakkolw iek na rów  
ni z n ią ponosi wszystkie ciężary.

Posłow ie  do sejmu gdańskiego 
z ram ienia ludności polskiej wno­
szą do rąk prezydenta senatu pro­
test z  powodu om awianych zarzą­
dzeń represyjnych wobec dzienni­
ków polskich i tym samym wobec 
ludności polrk iej, prosząc o w y­
co fan ie  w,Dpom lanych zarządzeń i 
odprężenie zaognionej sytuacji.

T a je m n ic z y  w y b u c h  w  A l g e r z e
4 s k le p y  z a p a d ł y  się do piw nic

P A R Y Ż , 18.9. W  jednym z bu­
dynków na głów nej u licy A lgeru , 
rue dTsIy, m iał m iejsce w  piątek 
w ieczorem  silny  wybuch, którego 
przyczyna n ie  jest d<Had zn arr 

i  iklepy, które skutkiem w y bu 
ehu zapadły się do piwnic, z.osta- 
t j  całkow icie zniszczone, przy

czym trze j robotnicy pracujący 
podczas wybuchu w  piwnicach, do 
znali ciężkich obrażeń. K lienci 
znajdu jący się w  sklepacn, odnie 
śli lżejsze obrażenia, jedne dziec­
ko zaginęło. Panu je obawa, że zo­
stało wskutek wybuchu zabite.

. -*  .....

N i e d o p u s z c z a l n y  s k a n d a l

B. obrońca Lwowa mieszka w lame leśnej
W  pobliżu Lw ow a, w  lesie bił- 

horskim  m ierzka 39-letni Ludw ik 
M iklaszewski w raz z trzema sy­
nami. „M ieszka " on o ile to moż­
na nazwać m ieszkaniom w  dziu­
rze  wykopanej w  row ie przydroż­
nym. Ludw ik  M iklaszewski jest 
oznaczony Krzyzem  N iepod leg ło­
ści i  Krzyżem  Obrońców Lw o­
w a i posiada dyplom  „Za dzia­
łalność i w ierną służbę w  obro­
nie K resów  .Wschodnich".. M ik la ­

szewski od szeregu m iesięcy nie 
ma dachu nad głową i przym iera 
głodem, próżno kołacząc do roz­
maitych organ izacyj społecznych 
o pomoc.

Ostateczna nędza rozpoczęła 
się od chw ili, gdy rozchorowała 
się żona M iklaszewskiego. P rzez 
szereg m iesięcy łożył on wszyst­
kie swoie oszczędności na je j le ­
czenie i po pogrzebie nie pozo­
stało mu ju ż  ani grosza,

Bohaterska matka
w ła s n ą  p ie rs ią  o s ło n iła  r ó r k ą

LoDŹ, 18.9. Koło północy przy 
zbiegu ulic Podrzecznej i SUdolnianej 
rozegrała się krwawa tragedia

D « powracającej w owa—,stwie 
matki Leokadii Walencikiew.cr.uwny 
podszedł zalecający się do niej żona­
ty Adam Reicha wmierzająi rewol­

wer w pierś dziewczyny.
Matka Le >kadii, 51-letn> Anieli Wa 

lenciuiewiczowa w ostatniej chwili za­
słoniła sobę córkę. Stmal ugodził ją w 
pierś. W  sianie beznadziejnym ofiarną 
matkę przewieziono do szpnala. Rei- 
cticre aresztowano,

K t o  t e r r o r y z o w a ł  S t ę p o s z a
ś w ia d k a  w  proces e ra c ła w ic k im ?

M IECHÓW , 18. 9. Dziś w szó- 
scym dniu procesu o zajścia ra­
cław ickie złożył sensacyjne o- 
sw iadczenie świadek Stęposz, któ­
ry  został on^gdaj are jztow any za 
złożenie przed sądem zeznań 
sprzecznych i  tymi, które złożył 
na po lic ji.

Dziś Stęposz stw ierdził, zo w 
dn. 16 bm. odwołał przed sądem 
swe zeznania, złożone na po lic ji, 
gdyż osk. Ł ó j g roz ił mu, że go 
spali, gdy zezną obciążające dla 
niego.

Św. Stęrjosz oświadcza, że ze­
znania jego złożone na po lic ji są 
praw az;we, gdyż w idzia ł na w ła­
sne oczy, jak  osk. Ł ó j i Janik rzu­
cali pod kopcem kamieniami na 
policję.

Stęposz w  dalszym ciągu zezna­
je, że żadnej p resji ze strony po li­
c ji n ie było, a tylko osk, Ł ó j pou

[ że również osk. Janik prosił go, 
aoy nie obciążał go zbytnio.

Sąd po przesłuchaniu świadka 
wydał polecenie natychm iastowe­
go aresztowania Ło ja , który w  
dniu dzisiejszym  na rozp iaw ę się 
nie zjaw ił.

Zeznania pozostałych świadków 
nie wnoszą żadnych nowych ele­
mentów do sprawy.

Na tle  powyższego wypadku do­
szło do za jść  m iędzy polską a ży ­
dowską luunoóoią, które po lic ja  
z  miejscu zlikw idowała.

Z a j ś c i a
w  Górze Kalwarii

W  Górze K a lw a rii w  związku 
z masowym zjazdem  chasyaow 
na dwór cadyka A ltera , w ydarzy­
ły  się za jścia  antyżydowskie. 
N ieznan i sprawcy napaali a *  k il­
ku Żydów, zryw ając im  z g łów  
cybetuwe czapy, t. zw, ,sx tra j 
m łech". P rzed  bóżnicą pobito 
jednego Żyda. P oc ią g i w iou jce 
chasyaów n? zjazd  są strzeżone, 
ponieważ w  czasie ostatnich 

scu prokurator sądu okręgowego l św iat by iy  wvpadki obrzucania 
z  Cieszyna. ' tych pociągów  kamieniami.
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F a s zy zm  rewolucją perm anentną
" Z n a m i e n n y  a r t y k u ł  M u sso lin ie o o  w  P o p a lą  d ’  Italia
RZV M, 18. 9. Duże w rażen i' w 

społeczeństwie włoskim  w yw oła ł 
artykuł „Popo lo  aT ta lia ", przypi- 1

czyi go, aor ”  sądzie p efriednał, Sywflny P °™ zech n ie  Musaolinie
że po lic ja  ped groźbą rew olw erów  
wymuszała na nim zeznania, któ­
re cofa.

Świadek nadmienił p rzy tym,

mu.

Artyku ł ten stanowczo w ystę­
puje przeciw  prądom, które dążą 
do stab ilizacji obecnych slosun-

P e łn o m o c n ik  h r. HochSrerga
Q r Q n w p l d  u c i e k ł  z  P o b k f

Przed  kilku dniami donosiliś­
my, że wdowę po hr. Bolko Hoch- 
bergu, synu ks. Pszczyńskiego, zło 
żyła skargę do w ładz sądowych w 
W arszaw ie przeciwko pełnomocni­
kowi hr. Bolko Hochberea, który 
mimo śm ierci swego mocodawcy, 
nie chciał wydać ani testamentu, 
ani pełnomocnictwa, jak  również 
nie chciał się w yrzec zw iązanych 
z tym? dokumentami uprawn;eń.

W wyniku tej skargi w ładze są­
dowo - śledcze nakazały przesłu­

chanie baw iącego w Katow icach 
Grunwalda w  drodze rekw izycji.

W  odpowiedzi na to, nadeszło 
wczoraj oświadczenie w ładz śled­
czych w  Katow icach, że dyr. A  
Grunwalda nie można było prze­
słuchać, gdyż opuścił on Śląsk, 
udając się rzekomo w  interesach 
do M orawskiej Ostrawy. Katow ic 
kie w ładze śledcze dodają od sie­
bie, że w iza pobytowa obywatela 
greckiego Grunwalda wygasła.

N f e u c r c i w i  p r a c o f f a w c u r

w y ł u d z a l i  p ie n ią d z e  o d  p r a c o w n ik ó w
ŁODŻ, 18,9. R e fera t karny In ­

spektoratu P racy  rozDatrywał w 
dniu dzisiejszym  sprawę Henryka 
Steina, w łaścicie la  domu, pałacu 
i dużej fabryk?, k tóry od augażo- 
wanych dozorców domowych po­
b iera ł pożyczki. W  ciągu ostat­
nich kilku m iesięcy zainkasował 
on pożyczki od 3-ch dozorców, 
którzy w płacali po 1.200 ao 2.800 
zł. Pon iew aż Stein uzależniał an­

gażowanie ich od wysokości w pła­
canych pożyczek, re feren t karny 
skazał go na 2 m iesiące bez­
względnego aresztu i 500 zł. 
grzywny.

N a  100 zł. grzyw ny skazano kie 
równika fabryk i Jerzego K lein- 
bauma, który pobierał od robotni­
ków pieniądze za przyjm owanie 
ich do pracy.

ków społeczno - prawnych, stwo­
rzonych przez faszyzm .

A rtyku ł zapowiada, że rew oluc­
ja  faszystowska nie zawaha się 
„dotknąć in teresów " pewnych 
sfer. N a leży  w ytrzegać się men­
talności, pisze dziennik, która oba 
wia się naruszenia tych intere­
sów. In teresy te powinny utracić 
ochronę prawną, je ś li okaże się, 
że są sprze ame z  zasada spraw ie­
dliwości społecznej i życiowym i 
koniecznościami narodu w łoskie­
go. Interes prywatny, niezależny 
od interesu społecznego i narodo­
w ego n ie  egzystuje, i n ie może 
istn ieć w  systemie korporacyj­
nym.

Swiaaomość ze wszystko ju l  
jest dokonane i  załatw ione, pro­
wadzi do polityk i strusia. N a leży  
m enaw idzieć ten faszyzm , który 
staje się m ieszczański i biurokra­
cję, która m yśli tylko o zapewnie­
niu sobie kariery.

Znajdujem y się, konkluduje 
dziennik, w okresie rozw oju  i 
zdobyczy, w  okresu przemian, 
które nie m ają nic wspólnego z 
wy&oanictwem i kwietyzmem.

A rtyku ł om owiony w yże j pow i­
tany został ze szczególnym  zado­
woleniem  w  sferach  syndykali- 
stycznych, grupujących Świat pra 
cy.

99 D a r  P o r o c r z a “  o d p ł y n ą
w T̂ miesięrzna podroż zimową

wyszkoleniaG D Y N IA , 18. 9. W  soootę od­
płynął z  portu gdyńskiego w  7 
m iesięczną podróż szkolną statek 
żag low y państwowej szkoły m or­
skiej „D ar Pom orza". P rzed  wy­
ruszeniem odprawiono na mię- 
dzypokładzie M szę św. na inten­
c ję  podróży. Na M szy św. obecni 
byli załoga, uczniowie, rodziny 
uczniów oraz przedstaw iciele 
władz.

Poza  program em  wyszkolenia 
„D a r Pom orza" w  obecnej podró­
ży szkolnej odw iedzi m. in. Ce- 
sablankę, port Para  w  B razylii, 
wyspy Tryn idad, Martynikę, H a i­
ti, i  Kubę. Pow rót statku szkol­
nego do Gdyni przew idziany jes t 
w  końcu kw ietn ia przyszłego ro­
ku.

M in ister Roman dla zapozna­

nia się ze stanem 
uczniów naństwowej szkoły mor­
skiej i sprawdzenia jego  pozio­
mu jedzie  na „D arzę Pom orza", 
aby na odcinku Gdynia —  Born- 
holm przeprowadzić inspekcję w 
czasie normalnych za jęć służbo­
wych i nauki ną statku o k ó l­
nym.

P r e m i e r
u n m m . Śmlęlego-Rydia

Jak się dowiadujemy, w  sobotę 
p. marsz, śm ig ły  - Rydz p rzy ją ł 
p. prem iera gei. S ławoj - Skład- 
kowskiegn. Przedm iotem  rozm ów 
m iała być ogólna sytuacja po li­
tyczna.
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oRZED<ir LW ICiELSfW A: Łódź, Fiotrxowska 103. Teł. 111-44 Biuro czynne w godz 10— 13 i 15— 18. Poznań,

27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki S4» tel. 135.
PRENUMERATA: miejscowa (z  odnoszeniem do domu) i na prowincji zł. 2.3u miesięcznie: wydanie , B wraz 

z dziełami Sienkiewicza z l 3.30 miesięcznie. Za granicy zł. 4.00. Wyd. B (z  premią książkową) zl. 5.50.
W  Austrii, Czechoslowrcji, W . M, Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kram.

za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal-
  ty (na wsz^stkien stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie —  1 zł.,

w tekśc.e (wśród artykułów) 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) —  50 gr. na ostatniej stronie —
70 gr. No.jtki reklamowe -  1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia —  1.50 zł., ooisy specialne —  3 - 1 ,  lekarskie
3C gr. Nekrologia po 30 gr Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszę uach „drobnych" hczy się za
oddzielne wyrazy, — tłisty druk —  podwójnie. Notatk reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a komunikaty — 
wyjaśnienia cyfrą (K .). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń Aleja Jerozolimska 3 a —  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. Tel. 72733-

W ydaw ca : Spółka W y dawnicza „A B C “  Sp. z ogr. *>dp.

Druk-. L iteracka S, z p p. W arszaw a. A l. J.ero^oljmskr 121 Redaktor odpow iedzialny : Kazim ierz Booińsai


